
»POLAK*
zi dodatkiem »Gość hwiątecżny« 
kosztuje na ćwierć -oku 1,50 mk 
z odnoszeniem do domu 1,30 mk.

Katow-ice, eswartel-, 4-go kwietnia 1918.
Redukcya, admf nletrncya i drukarnia znajdują się w Bytomiu 
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OGtiOSZENA 20 fen. za wiersz 
Telefon 104J.

Telegramy: „Zeitung Fclak*
Kattowitz.

Każdy abonent :í.o,ak,a” jcsi loezpieczuny na ypadex śmierci wskutek nieszczęścia na 300 ark. a na wypadek śmierci p ez utonięcie i w kopalni 
—----- -------------- ziemię na połowę, jeżeli wypełni wszystkie przepisane warunki i by* sześć miesięcy przed wypadkiem abonentem i śmierć nastąpiław ciągu Rodnia od dnia wypadku, \bonament mus» być do 5. każdego miesięca a przy kwartalnym abonamencie do o. pierwszego miesięca kwart, zapłacony, 

wypadek musi być w przeciągu 1-’ godzin zameldowany. — Na przeciąg obecnej wcjny ubezpieczenie to się znosi i nie istnieje.

Dzisiejszy numer obejmuje 4 strony. ->C

Ostatnie wiadomości.
Sprawozdanie niemieckie.

(wtb.) Główna kwatera, 2 kwietnia. Wojna 
aa zachodzie. Na froncie bojow ym położenie pozo­
stało bez zmiany.

Kontrataki, podejmowane przez nieprzyjaciela 
p< id Hiibiiterne, a z jak największą zaciętością prze­
ciwko zaobyt m pizez nas wzgórzom pomiędzy 
strumieniem Luce a Avrą, złamały się z jak naj- 
w:ększemi stratami. Mniejsze utarczki piechoty 
pomiędzy Avre a Oise.

rran uzi ostrzeliwali w dalszym ciągu Laon, 
i Jczni mieszkańcy padli ofiarami. Utarczki wywia­
dowcze na wschodnim brzegu Mozy pod Haudiau- 
mont i na poludme-wsdiód od Thann przywiódły 
jeńców.

Wczoraj zestrzelonych zostało 22 nieprzyjaciel- 
skicłi samolotów i 5 balonów na uwięzi. Porucznik 
Ksoll odniósł swoje 23 zwycięstwo napowietrzne. 
Podczas dzielnego przeprowadzenia wywiadów od 
wybrzeżą aż na południe od Sommy odznaczył się 
3 oddział lotmków poa dowództwem nadporuczni- 
ka Vricka.

Z reszty widowni walk nic nowego.
Pierwszy generalny kwatermistrz 

Ludendorff.

Jfowa sprawa szpiegowska we francyl
Agenoya Uavasa donosi o wykryciu nowej sen­

sacyjnej atery szpiegowskiej w Dijon. W związku 
z tern aresztowano Henry Jay’a, hatidla-za staroży­
tności w Dijon, paryska aktorkę Zuzy Depsy, jej 
męża Emila Guiller, bankiera Maurica Tremblez, 
właściciela zamku koło Ouimpale i Louis Buedlera, 
urzędnika rachunkowego w Paryżu. Sprawa przed­
stawia się następująco: U aktorki Depsy. jej męża 
Gillera i nankiera na skułek donosu przeprowadzono 
rewizyę domową, przyczem znaleziono bardzo wa­
żne dokumenty. Wykryły one. że Tremblez byl 
przed wujnć finansowo popierany przez Niemca Ro- 
Senhjrga. Zwróciło iuż dawno uwagę, że nocą za­
jeżdżał/ przed lego pałac w Ouimpale liczne auto­
mobile i że 1-emblez używał do pracy wielkiej ilo­
ści niemieckich jeńców, do których odnosił się bar­
dzo przyjaźnie.

'ziennik »Liberte« utrzymuje nawet, że Trem­
blez byl urzędnikiem i agentem niemieckiego ban­
kiera Rosennerga. Podczas rewizyi znaleziono u 
niego czek na 10 tysięcy franków, który drogą na 
Szwnjcarve wysiany był do Niemiec.

Na razie cała ta sprawą otoczona jest tajemni­
czością, a tylko pewne szczegóły, podawane przez 
dzienniki patyske, oświetlają ją niedostatecznie 

tak Pisze »Petit Parisien«, że podejrzantm wyda- 
wtyo się zbyt częste zjawianie się na wybrzeżu 
bretońskiem nWiieckicn lodzi podwodnych, a zuch­
walsi vo tych piratów przy zaprowiantnwaniu się 
zmusiło władze do zwrócenia bacznej uwagi na pe­
wne nsnby. Zdaje się. że aresztowanie bankiera 
Tremblez stoi z tern w związku. Podejrzałem by- 
ł że remblez od wybuchu wojny często wyjeż­
dżał do Szwajcaryi. Jednej przvjaciólce wyzna! 
też, że pewne przedsiębiorstwo przyniosło mu 4 
miliony.

»Echo de Faris« przynosi znowu wiadomość, źe 
aresztowani zeznali, lakoby mieli polecenie udzie­
lania informacyi Niemcom o ruchu okretowyn w 

francuskich portach. Aresztowani opowiadali rów- 
nież, źe szpiegostwo przedewszystkiem dotyczyło 
amerykańskiej armii.

»Matin« sądzi, ze polieya schwyciła prawdzi­
wą banoę, będącą na żołdzie agenta Rosenberga a 
której szefem był handlarz starożytności Jay z Di- 
_on. Zwracały też ogólną uwagę częste wyjazdy 
Jay‘a do Szwajcaryi. Charakterystyczne i cie raw e 
jest to odkrycie organizacyi szpiegowskiej we Fran- 
cyi przed zapowiadaną tak od dawna ofenzywą 
koalievi na zachodzie.

— Spełnienie postulatów Koła polskiego. Ko­
respondent wiedeński »Czasu« dowiaduje się, iż w 
najbliższym czasie dwa ważne postulaty Koła pol­
skiego zostaną nareszcie spełnione.

Rząd austryacki wniesie niebawem do Izby po­
selskiej nowelę o wynagrodzeniu świadczeń na 
ceie wojenne. Treść tej noweli będzie tego rodzaju, 
iż usunie powody do najważniejszych skarg co do 
praktyk', dotychczas stosowanej. — Drugim postu­
latem, który również już w najbliższym czasie ma 
zostać spełniony, jest sprawa odwołania obcych 
urzędników z Galicy i. Ministerstwo kolei już w 
tych dmach zacznie odwoływać z Galicyi pozosta­
łych tam leszcze obcych urzędników i robotników 
wszelkiej kategoryi.

— Wywiad u mln’strn Drew sa. Bedińskł ko­
respondent »Neue Fr. Pr.« miał wywiad u pruskie­
go ministra spraw wewnętrznych dr. Drewsa. Na 
pytanie korespondenta. czv Prusy są państwem re- 
akcvjnem, odpowiedział minister przecząco, czego 
dowodem rozw'ôj Prus na poiu socyalnem od roku 
1848. — Omawiając zmianę pnlitvki wewnętrznej 
w Prusach po wojnie, poruszył minister także spra­
wę reformy wyborczej. Jego zdaniem po prze­
prowadzeniu reformy będzie w sejrme ten sam sto­
sunek partyi, jak w par’amencie. Natomiast mini­
ster nie przypuszcza, aby przyszło do sparlamenta- 
ryzowania rządu pruskiego na w>,ór rządu Rzeszy. 
W Prusach musi rząd stać ponad partyami. Natu­
ralnie, że w polityce wewnętrznej nastąpią roz­
maite zmiany, także w sprawie polskiej. Rząd sta­
rać się będzie wprawdzie o wzmocnienie niemczy­
zny na Kresach wschodnich przez popieranie kolo- 
nizacyi memicckiej, niemieck’ego handlu i przemy­
słu w prowincyach,. zamieszkiwanych przez Pola­
ków. mimo to będzie miisiala nastąoić niejedna 
zmiana w dotychczasowej polityce polskiej, iak np 
ustawa c wywłaszczeniu musi być zniesioną. Da­
lej wywodził minister, Iż zmiany nastąpią również 
w admlnistracyi kolei, konieczną będzie także re­
forma administracyl państwowej, sąmorziJ gmin 
musi bvć rozszerzonym i t. d.

i)ficlto<lzen*e sądowe prstec i w 
Lichnowskiemu.

»Nat. Ztg.« dowiaduje się. Iż dochodzenie są­
dowe przeciw księciu Lichnowsk’err.u zostało już 
wdrożone. Szereg świadków został już przesłu­
chany.

lokowania NřeiAiec z Holauflyą.
Miedzy Niemcami a Holand yą rozpoczęły się 

już rokowania w sprawie wznowienia układu go­
spodarczego, któ»-y kończył się z dniem 31. marca.

Wywłaszczenie zapasów 
na IJkrainhK

Z Kijowa donoszą do »Lokal Anzeigern«: 
Ukraińska rada ministrów ustanowiła komisy? spe- 

cyalna dla wywłaszczenia wszelkiej nadwyłki za­
pasów ziarna, paszy, mięsa i innych artvkulów 
spożywczych. Komisy a ma na podstawie danych 
urzędowych stwierdzić wszelkie nadwy żki i medo- 
bory i na ich podstawie zarządzić równomierny 
podział zapasów.

Fro^rcm rządu ukraińskiego.
»Lokal Anze’ger« donosi z K owa:
Rząd ukraiński ustalił następujący program ; 

Przyjacielskie stosunki z wszystkiemi państwami.
Rząd starać się będzie, by wszystkie mocar­

stwa uznały samodzielność Ukrainy.
Dążyć będzie do pokoju z Rosyą i prowadzić* 

będzie dalej rokowania z Rumunią.
Co do stosunków wewnętrznych starać będzie 

o przywrócenie porządku, utworzenie rwiliÓyi, tu­
dzież o utrzymanie wszystkich praw, zdobytych 
rewolucyą.

Armia przejściowa przeobrażona będzie nasie­
nnie w wojsko zawodowe.

Co do handlu z zagranicą obov/iązyv ać będzie 
zasada monopolu państwowego, względnie zupeł­
nego nadzoru państwa.

Koleje państwowe będą własnością namdową.
Ruch pocztowy i telegraficzny z zagranica ma* 

być w najbFższym czasie przywrócony.
Rrnk państwowy ukraiński.

Generalny* sekretaryat Uk-alny, podług donie­
sienia pism niemieckich, postanowił utworzyć w 
Kijowie Bank państwa. Filie rosyjsk’ego Banku 
naństwa zostaną skonfiskowane i stanowić będą fll- 
je ukraińskiego Banku państwa. Kapitał obliczony 
jest na 10Q milionów rubli, które zebrane będą z do 
chodu monopolu państwowego. Bank będzie miał 
irawo wydawania pieniędzy papierowych*, opera- 
cva ta może być przeprowadzona w ciągu jednego 
do dwu lat.

Próczt monopolu na ctik’er wprowanzony bę­
dzie n.onGDol państwowy na zapałki, tytuń, herbatę, 
win< i piwo. Komisya złozona z banHerów oraz 
z osób fachowych odradzała utworzenie Barku pań- 
stv/a, lecz nie wzięto tego pod uwagę. Jednostką 
monetarną będzie karbowaniec, równy co do warto­
ści rub’owi. (P. P.)

Proceu niwsiv królowi 
KoncťantynoiFyi.

Z Aten 'dochodzi wiadomość, iż przeciw królo­
wi greckiemu Konstantynowi wdrożone zostało do­
chodzenie sądowe. Powodu dochodzenia gazety 
nie podają.
XJcîerzku Jttosyan do Szwaicnryl#

Prasa Szwaicarvi zachodniej donosi, ze mnó­
stwo Rosyan przebywa obecnie rzekę Dont, bv się 
schronić do Szwaj^aryl. Większość z nich posiada 
duże zapasy pieniędzy. Zapytywani o powód ucie­
czki, odpowiadają, że Francuzi obchodzą się z nimi 
bezczelnie. Rosyanie nie mają jednak ochoty wra­
cać do s\vej ojczyzny. Wojskowe i cywilne władze 
francuzkle widocznie nie ehcą tej ucieczce stawiać 
żadnych przeszkód. Na szwajcarskiej granicy cze­
ka jeszcze 350—360 ludzi na sposobność wymknię­
cia się za granicę.

Naruszenie neutralności 
Lśzwaicarji.

W nocy z 23 na 24 marca zrzuciła eskadra lo­
tnicza, przybywająca od strony Belfort u. bomby w 
okolicy Piuntrnt. w Szwajcaryi, poczein naw-róca 
w kierunku północno - zachodnim. Rząd niemiecki 



mó«i »‘wlehcMć Ił nie byh to eskadra nfetnlecka. •— 
Mogło więc zajść triko ponown“ naruszenie szwaj­
carskiej neutralności przez samoloty interny.

Wr.bnrzen e we FrancyŁ.
Według doniesień dz;enników z Barcelony, 

podróżni, którzy przybyli z Portoou. opowiadają, 
że rzqd francuzki poczynił już jak najpoważn ejsze 
przygotowania celem szybkiego pro «iesien:a 
wszystkich centralnych tarządów departamentów 
państwowych do Bordeaux. Południowa Francja 
ma być przepełniona uchodźcami, przybywającymi 
be~ przerwy z Paryża. W Tu’.onie napływ uchodź­
ców jest tak wielki że z braku odpowiednich kwa­
ter musi wiele rodzin nocować na ulicy. Wśród 
ludnpsci franeuzkiej panuje z powodu wydarzeń 
na froncie, lako też bombardowania Paryża, wiel­
kie wzburzenie.

Szwajcarska fabrvka samochodów w Paryżu, 
kórej akcyonaryuszami sa przeważnie Francuzi, 
otrzymała od rządu polecenie trzymać w pogoto­
wiu wszystkie samochody i w razit potrzeby wy­
sadzić fabrykę w powietrze.

Miasto Bauvalx zostało wciągnięte w itrefę 
woj nn.

Po płoch w Paryłu.
»Az Est« donosi z Madrvtu: ludność parvsk-. 

«cz“gólnie zamozmejsza. w dalszym ciągu tłumnie 
ucieka ze stolicy. Biarritz. Bordeaux i Lyon są 
przepełnione nchndtcaml. W miastach tych n«nnj 
trA głód. Dotycncz, ' 250 000 osób opuściło P^ryi.

IKanfechanňe strejku.
Biuro Reutera donosi: Ze względu na ofensy­

wę angielscy robotnicy maszynowi zaniechali za- 
tniai d powszechnego streiku w dniu 6 kw'etnia.

Konlfieya przeciw pokojowi.
»Mormng Post« donosi. Mocarstwa koalicyj­

ne postanowiły nie wdawać lżę pod ludnym wa­
runkiem w rokowania z mocarstwami centr ilnemi, 
lecz dalej prowadzić wojnę. Koalicya nadal trwa 
przy swoim progi amie i domaga się oswobodzenia 
Alzacji i Lotaryngii, ujarzmionych ziem wloskicn, 
erowincyj bałtyckich i Polski.

Protest ententy.
Z Paryża donoszą Rządy Wielkie’ Brytanii i 

Francyi ogłosiły Po wspólnem porozumieniu dekla- 
tacyę treści następującej:

»Rząd cesarsko-rosyjski reprezentował nleza- 
przeczenie całą Rosyę i zobowiązania jego pocosta- 
ią niezmienne. Žáden rząd rosyjski, dziś lub w przj ■ 
szłości będący u steru rządów, nie może unieważ­
nić tych zobowiązali bez zachwiania p)dstaw praw 
miçdzynarodov ych, w przeciwnym bowiem razie 
w stosunkach międ^ państwowych nie istniałaby 
pewność ich trwaloÆi i wogóle bvłobv rzeczą nie­
możliwą zawieranie traktatów długoterminowych. 
Skoro zaś i' miałaby obawa, z< traktat^ mogłyby 
być niedotrzymane, równałoby się to zupełnemu kra­
chowi kredytów państwowych zarówno w dziedzi­
nie polityki, jak i imansów. Žadne państwo nie mo­
głoby zaciągać požvczeK w warunkach normalny ;^ 
ndyl y wierzyciel nie miał trwałej gwarancji, co^ do 
trwałości konstytucji. której mocą rząd zaciągaia- 
:y pożyczkę a reprezentujący w chwili rej znełąga-

•wa kraj, aa J*ag tri fest odpowiedział y. Pierwszą 
zasadniczą podstavy jest, te naród ponosi odpowie­
dział ność za działalność swego rządu i że zmiana 
władzy nie obala zawartych układów. Znajdujące 
się w obiegu zobowiązania płatnicze rządu rosyj­
skiego muszą utrzymać moc swoją. Obciążaj one, 
lub będą obciążać nowe państwa, ewentualnie — 
ogół nowych państw, zastępujących, aibo mającycn 
w przyszłości zastępować Rosyę.

AmtaMdor bolszewicki 
w kłopotach.

Jak tbmîoslv pisma angielskie z począflu nu - 
ca br. p. Maxim Litwinow (w istocie Dawid Finkel­
stein j, »ambasador« bolszewicki w Londynie mi d 
bardzo nieprzyjemne zdarzenie, Kiedy bowiem dn. 
28 lutego br. persona! przyszedł do »ambasady«, 
znajdującej się przy ul. Victoria Street 82, na czwar­
tym piętrze, zastał »ambasadę« zamkniętą i zaopa­
trzoną w fcowe zamki, wszelkie zas znaki urzędów e 
pnździeriJic. Rządca domu oświadczył persona*o- 
w! w imieniu gospodarza, że dalej ^ambasady« w 
domu nie ścierpł z powodu naruszenia spokoju, do­
dając, że jeśli meble »ambasady«, składające sie ze 
stołu, 6 krzeseł i szafy żelaznej, nie będą usunięte 
w 48 godzin, wyrzuci u szystko na ulicę.

Posłano po samego p- »ambasadora«. Który 
przybył natychmiast. Oświadczono mu, że do ^am­
basady« w żadnym razie nie będzie wpuszczony. 
Zarazem rządca tomu zaofiarował mu 20 funtów 
angielskich tytułem zwrotu komornego za 3 mie­
siące, za odpowiednim kwitem P. Litwinow z wiel­
ka godnością odmewił przyjęć« pieniędzy, tiato- 
imasl zastrzegł się, że wdroży akcyę sądową. Wi­
dząc dalej, że nawet po interwencyi urzędników aU- 
gleiskich, którvch wezwał na >omoc. niczego spo­
dziewać się nie należy dom opuścił. Jak donoszą 
pisma angielskie z daty późniejszej, umożliwiono p. 
Litwinowi napovrór wstęp do »ambasady« wsku­
tek akeri sadowej, jaką wdrożył.

WftJAA.
Z wlUc iia xachvúzie.

(wth.) B e r 1 n, 29 marca Po ciepłej, słoneerm 
pogodzie dni ostatnich nastąpiły przejmujące chłody. 
Wieje wiatr zupełnie mroźny, wyrwy, wypełnione do­
tychczas bk tem łub wodą, zaunuwają się od brzegu 
powłoka lodu. Pomimo takiej zmiennej pogody woj­
sko niemieckie odnosi wciąż nov* powodzenia; osta­
tnio wyrwał- ono z posiadania wroga _nowu szereg 
zadtdt bronionych pozycyi i wiosek. Zaraztui od­
parło kilkakrotne przedwataki Anglików i Franců rów, 
wykonane wielHemi masami, zadając wrogowi jas nai- 
cięższe shaty Tc same d.w>zye, które od samego pc- 
czątku ofenzywy niezmordowanie atikuią, po większei 
częśn — a pr edewszystkiem w południowej części 
poli bitwy — jeszcze i dzisiaj znajdują się na pier­
wsze; linii. Jak dotychczas i tr>az >dmaw<ają stanow­
czo proponowanego im zluzowania przez inne od 
dział?, wciąż rojnice sukcesy każą im zapominać o 
wszelkich trudach i znoju walsi. Podczas ataku n 
Warfusee — Abbancomt napadnięto znienacka silne ko- 
lunniv niepr '.yjacielskie z trenami i bagażami i wzięto 
do mewom

Anglicy w . Jatszym c | I idmerą 4smę 
francuską, zasypuję .-ludnie, palą lasy l niszczy ańą 
kulturę rolne Energie ie środki zaradcze, zarząd'” one 
przez wojskowe władze niemieckie, niweczą zamiary 
wroga tak, że całe to zniszczenie dotyka wyłącznie 
tylko ludność mkjocewą, i tak jui dfżko doświadczo­
ną klę-ką wojny.

Berlin, 31 irarca. Także i w dniu 30. marca 
udirzali Anglicy znacznemi siłami przeciwko Ancre, 
ale pcpr-.ez zabagnione pole wyrw, ktjrych coły na 
pełnione są męhię wodą, z tri iem tylko masy ar'pel 
skie »osuwały się naprzód. Ze straszliwym skutkiem 
uderzał w niż ogień niemieckiej artyleryi i karabinów 
maszynowych Pod Me.>n I posuń- li się naprzód, ale 
kontrataki nasze oor.n.ciíy ich znowu z powrotem 
wstecz. O godzinie 12 w południe ruszyły niemieckie 
wojska szturmowe na okop ćwic eony na z a clić d od 
Marcclcave. Mimo silnegi oparci":, jakie pozycya ta 
dawiła nieprzyjacielowi, pokonaliśmy go. Niemcy 
wzięli sziuimcm miejscowi t ci Aubeicourt ( Demnin. 
Krwawe «traty nieprzyjaciela nwożą się w sposób 
straszliwy

Berlin, 1 kwietnia. Południowa armia ałakowa 
w di’szym ciągu posuwa się naprzód. Ostatnie dwa 
d”.i ueszcz iw nie pówstrżymsły jej w op-Tacy ch. 
Wciąż powtarzane kontrataki niepr yjadeiikie roz1 nają 
się krwawo. Odcinek Avre przed prawem skrzydłem 
zna’duje «ç w niemieckich rękach. Jeden korpus nię, 
mier-ki walczył przejściowo z przewagą 5 do 6 ^iywi- 
zyi frapciN^kh, które tankami j ailjlcryą klik-krotnie 
ałłkowały tez skutku. S*raty nu pr yjacieh by»y | są 
ogromne.

W zadętej walce o wieś Conchy atuk niem’cckl 
stanąt raptownie. Wtady oficer sztabu gł iwnego wal­
czącej tam dywizył stmąl na. cełe odd lału ochotni­
czego i wziął wieś szturmem, injna miejseuwocć ao- 
< tała przez Niemców zljęta właśnie w chwili, gdy na 
wieży kośiilncj odkryto pocterunck obserwacyjny, któ­
ry doskonale kierował ogniem bateryi nieprzyjacielskich. 
Posterunek wzięto w >e!lstwo, a jego micyce zajął żoł­
nierz niemiecki, tnów ący po francusku, który w zrę­
czny sposób zwod^ł arhleryę nieprzyjacielską.

Xc lec vojr.y oxyejJaaJ.
Z Amsterdam - donoszą Anzrigert**:

Korespjoucnt specjalny egeneyl Řemen na f oncte 
angielskim dowodzi, iż po nieudaniu idę próby przeła­
mania i rozproszenia ‘nii angielskich, Ni-mcy mut ą 
teraz napien-c na Lnie an helskie, pcmem piszt: J/cj- 
na ruchom i tak pefeowiada oogl^dca francuskich k 4 
wojskowych, że keda te bylyoy zadów dc l me, gdyby 
Niemcy posur;!i się jeszcze dalej, a nawet, gdyby 
przejściowo zajęli terytorya, w których nie zyczonóby 
sobie ich wid deć ’’ Dez względu j-dnak na to, jaki 
będ ie przeiieg wy, dków, kooa.,i »deut jzrt trocno 
przeświadczony, że dni wojny w rowach strz«cleckkh 
skończyły się ostatecnie.

Znany rzeczoznawca wojskowy, pułkownik Re 
pington, pime w „Murninp Post”. Og lue cele nie­
przyjaciela aą obecnie zupełnie jasne. Dalsze powo­
dzenia z jego strony megą doprowadzić oo rozstrzy­
gnięć poważnych. przymierzency muszą doać o k>, 
«by wojska ich nie były oddzielone od siebie. Pidko- 
wnik pokłada w ten nad leję, te dotychczas tylko 
cześć anrm francusi lej wv łęła udział w wali e, i że 
gely tšfcerwy irancusxie i angbj^kie wejdą do Łoju, to 
sytuatya może się zmieni;.

HIEWCLHICH
POWIEŚĆ. J

( 31) (Cłłg dataty)

— To dla dohřej sprawy, Kokona Jeśli nam Po­
możesz będziesz miała pciły i brylauty, złoto i wol- 
uoóc

— Wolność? Jakim posobemP
— Jt .i obiecasz nam swą oomoc. tr> c powkm.
— Jakże ipogę obiecać cos, co nie je^t w mrj 

' mocy?
— Messer Karlo lubi przygody, i brał już udzi-ł 

w ni jednej wyprawie, tak w Uretyi jak i we Wło- 
tzoL Cl.yoa uiuusz o tera wiedzieć ?

— Wi m, iż był żołnier-eiu.
— Posiada t~? ma ątek i możnych rirzyjadół wc 

Wenecyi. Jeśli mu sie uda zdóbęo 'ie najwyższą 
wdzięcznoac Rzeczypospolitej, a i zaszczytów witie.

-- Aż tat dużo ? Jakże mam d irwu rzyć i
— Zdaje ntj się, że dość jasno mów,łem. Jeśli n> 

ludna« nie wierzysz, to weżze to.
i zięczme obracając jyvoje pergaminu, iżiicił jej 

tu kolana sznur widkidi i bardzo pięknych pereł.
- W aniu twych urodzin — pnpla< głośno—wpły­

wy Gobrotzynne przeważyły złe. Te perl, ♦woje «*» 
dod . szeptem. — Będziesz «małe sto raricB nàstyj«!’- 
ków, jedí nam pomożesz.

— Oddaj jł moim sługom, 3 rie mmel Jeśli mó­
wisz seryo, daj mi znak, bym ul łzfciła -dtąd przy­
bywasz.

— Znak? — powtórzył Ciorlias, jakby ma mru- 
miejąc

- Itk; -niž* ?

zawahał sie i jx>raz pierwszy mętne jego spoir~e- 
aie ożywiło się cokolwiek

- Vytam, gdiie? — jeszcze -az z nadskiem po­
wtórzyła Zoe.

— Poza wodą — odpan nmxszdc
— Poza słodką i poza słoną — dokończyła Zoe 

szybko. • .
Oorlias jarzedągó: spojrzał aa zasłoniętą jej twarz.
— Kto ty jeste ? — zagadnął. — Kto dę tych 

rzeczy nnuczył ?
wzrok Jego zwróuł się ku ümoLono kV»ego miał 

za sprzymierzeńca.
'oc zaprzeczyła ruchem głowy.

— Nie — rzekła. — Miększy od niego wyjawił mi 
tajemny. Możesz teraz odejść. Co bę-lę mogła, to 
uczynię, bo spjřjva twoja "est moją... rowmez jak 
1 spraw jedLwoi dr i Bog jest z nanrn

Górna, taaz na głos horoskop zakończył, doda 
jąc, te jeśliby cnciaia jeszcze jakich szczegółów się 
dowiedzieć, tc może po mego pomát, a każdej chwiu 
się staw

Za. 'im Zoe spostrzegła, że perty u niej zostawił, 
już był zu drzwiami, skłon.wsry sis wprzód usko.

Gdy się sama ?".nala<ła, ukryła naszyjnik pod su­
knią, by go dziewczęta me dojizaiv rozmyślając nad 
lew, w jaki sposób go zwićcl AL gdy zimne perły 
dotkndy jęj ciała, przeszedł ją dreszczyk, który się je; 
wydał j j >, przemogą. Rozuuiiała reraz wszystko. 
Rust m, kfó. widocznie do -pisku należał, niuJał 
asLoiflgow* powied ieć, że Zeno kocha sty w pięknej 
greex/.j niewolnicy, którą łatwo będ; re namowie, by 
swugo wpły wu nau mm Uzym. Vědomo Low'em 
b4u że Zbüo doskonałym dowódcą umiał 1 utv. o- 
rzyfe si£ nawet legenda o bohatcrśMch jego czynach, 
ktÓrę sobie zołuiastwo z z*diwyłem powtarzało.

Rzecz 'aut wyoawab się więc bardzo prostą aetro- 
logewl maczej jednak ^dzńa o niej Zo«, która ni

zanomnLła perw3. cgo sam na sem z pmem. Cała 
sytuacya jasnr dla niej była St»stk uknutym został, 
by wyrwać cesarza Jam z więzienia ł przywrócić mu 
trou, tysiące wiernych jego poddanych poznawało się 
nawza.em z? pomocą haseł i mówiło potajemnie o 
Witkiem powstaniu, w którem jelni widzieli zemstę 
z* poniesione krzywdv, drudzy zrś, ja*: buchatsB 
handlarz, drogę do mâjatku, a może i zaszczyt w.

Ale większość armii nfe była jeszcze po ich stro­
nie. Brukowało pnyv-oucý, któryby wojsko pc mszyć 
potrafił.

Cesirz Jan znał Zena zdavaia Î osądził go 4n- 
sznie Że zaś j>osia<łał czasem środki kon-iinikacyi ze 
swy ni przyjacii Łm, poiecil im pc. tarać się o pomoc 
Weaecyanma. Ten jedn .k głuchym był dcAąd na wszel­
kie namowy, a może uważił, iż czm slosc wry jesrtze 
nie nadszedł.

1 Zoe przychód iło j- iż nieiaz na m 1, ; był on
najwł.iściwsz ym c łowie> it-m do poni < mia o'rutnej 
śmierci Michała Rhangabego; lx> ugodzony dowfyka 
ma w tw.rzy coś, na c m pomylić nę nie można. 
V'çtp ła jednak, czy uda się Jej wp nąc w tej mierze 
na mego. Nie łatwo było namówić go do ś, 
c ego solde nie zyc ył, lub itż powstrzymać go od 
tego, co clic’,1 uc yiflč Po (X "hlebstwa z. ' dumna 
dziewczyna nic mogła sie ucierać i pewną tzz była, 
że tak samo ona w nim, jak 1 on w niej bynajmniej 
się nie kocha

Wtem n<^le sobie przypomniała słowa O o 
Giustinie Polo. Czy rzeczywiście miała ona bi trty- 
dzicźti i twarz ospą zeszpeconą? Jcdi z*, b-*x tak 
brzydką, to pov-ż Ženo u niej bywał? Bo Zoc nie 
wątpiła, że to do ni.-j | n jej je id ił. W aak dla s- 
rego Pcbaoliana P<do nie uWeiaífey się tak staianhle

(Wi «-iwy



Zadaniem wojska francusko - angfel^ticgo — fňSze 
dalej Repington — jest zachowanie krwi zinnei, coîa- 
nie się dla przeszkodzenia za wszelką cenę nieprzyja­
cielowi odłączenia arm:i francuskiej od angielskiej i n e 
Ï nie zwracanie się ku niemu słabym flankiem, a na­
tomiast pozostawanie w formacyi bojowej równorzę­
dnej z nieprzyjacielem „Pragnęlibyśmy, aby walka ta 
mogła była rozegrać się w innym kraju, niż Francya, 
ale okoliczności s? nieubłaganej Musimy walczyć tam, 
gdzie stoimy, dopóki nieprzyjaciel się nie znuży i do­
póki wojsko amerykańskie nie zaważy n? szali.”

Szczegóły zdobycia flontťiíkr.
Biuro Wolffa donosi w dniu 30. marca: O godzi­

cie 10 wieczór zajęli Niemcy Montdidier. Francuzów, 
którzy walczyli nieustannie od początku bi wy, wvrzu 
rano kilka razy z ich zaciekle bronionych pozycyi 
Dwa niemieckie, pi.łki ścigały przeciwnika na 12 kin 
i wdaiły się nawet poza Montdidier. Odwrót francuski 
zmienił tię wkońcu w beUadnę uciec<kę. Karabiny, 
Jiełniy a nawet płaszcze porzucono. Na wielkiej dro­
dze Roy - Montdidier Lżrły olbrzymie masy świeżej 
amunicvi d; iałowej, a w tern mnóstwo granatów naj­
cięższego kalibru Z powodu energicznego pościgu 
nie mogli Francuzi przygotować miasteczka do obro­
ny. Dl tego niemiecki og:eń działowy oszczędził je, 
tylko na wschodnim krańcu uderzyło kilka granatów, 
łamiąc krótki opnr. Gdy jednak później niemiecka ar- 
tylerya zajęła wzgórza m wschód od Montdidier, po­
nieśli Francuzi ogromne straty podczas swej wycieczki 
przez strumyk na południowy-zachód od tej miejsco­
wości. Gęstemi szczeregami leźaty tam trupy francu­
skie, ubiane w szaro-niebieskie mundury.

Ostrzeliwanie Par ta.
(wib.) Z Bernu donoszą w dniu 30. marca: O 

jsłr-tl waniu Paryża -rzynoszą gazety paryskie nasię- 
oujące wiidomoci: Zeszłego poniedziałku padło na 
miasto 27 pocisków. Strzały następowały w krótszych 
odstępach czasu, niż w sobotę i niedziele. Przy­
puszczają przeto, że więcej armat jest czynnjch w 
ostrzeliwaniu.

/.gcncya Havasa donosi urzędowo w dniu 31. mar­
ca Niemieckie działo dalekcnośne w dalszym ci<gu 
ostrze wało okolicę Paryża w dmu 30. ma: ca. Osiem 
osób, w tem 4 kobiety, zabiio, 37 zas raniono, wtem 
9 kobiet i 7 dzieci,

Doniesi. nie agencyi Havasa z dnia 1. kwietnia 
Nieprzyjaciel w dalszym ci igu ostr eliwał w dniu 
31. marca okolicę Parysa. Doniesiono o jednym wy­
padku zabicia i jednem zranienia

Osîaïnia wiatka bî^a?
Do „Lokal Anzeieera” donos ą z Zurychu: Ko­

respondent tiura Reutera na froncie angielskim pisze, 
co następu e: Wierzymy z całą pewnością, że straszne 
wys łki niemieckie zakończą się k-ęska. Ale bądź co 
bądź obecnie przeżywane doświatii enie jest najcięż- 
szem ze wszystkich Słus" rie, czy niesłusznie, dość, 
że jrst faktem, iż żołn erze nasi mają takie uczucie, 
jakoby b’twa obecna miała być ostatnią wiel'rą bitwą 
w wojnie obecnej. Myśl g tem haruje ich nerwy 
i c yni ich "dolnymi do poświęceń w tak wysokim 
stopniu, że nie znajd.gemy na to odpowiedniej nazwy

S zie jest armia rsze.-wowa.
Jedno z pism holenderskich pisze: Niemcy z nic 

slýchaným rozmachem kontynuują swój atak i ściganie 
nieprzyjaciela. Cdst pujący Anglicy i Francuyi nie 
mają ani chwili czasu. " Podług biura Wolffa, które 
nam powyższy głos komunikuje, autor dziwi się nie- 
zmierrre, že dotychczas nic jeszcze nie słychać o armii 
re erwowei 1 ocna i przypuszcza, ze icst rzeczą zu­
pełnie mo liwą, iż armia ta istnieje tylko na papierze. 
Jeże'i aimia ta chce wywrzeć jakiś wjiływ, to winna 
w najszybszym czasie wys‘ąpić czynnie, gdyż czas na 
pli, a wyłom wl’mich staje się coraz w:ekszy. ÓGOOOl 
Amerykanów, Morzy podrug oświadczenia B?>,era mieli 
wylądować na kontvnenoe w p.erwszych r^esiącach 
roku bieżącego, mogliby obecu.e zdziałać i-tne cuda 
lecz nie ma ich wcale; tak samo zupełnie będzie z 
owyrr półtoraimlic nem żoli iedzy, którzy tna.ą przybvé 
aa jesień.
. „Altyemeen Hande’sblad” pisze: Chociaż połączę 

nie pomiędzy frontem angielsko - francuskim nit jest 
jes c e pr ełamane, to jednak front ten jest ptjważti ę 
oslabionv. Koaliarci potrzebować będą znacznej arrni 
rezerwowej aby skutecznie obronić rozciągnięte obe­
cnie linie, .embardziej, że Anglicy ponieśli ciężkie 
sbdty w armatach i rnateryale.

fiik lełnHców nie*irzy^acîe^ki?h 
na Cuksembun.

(wtb.) W dniu 28. narta o godz. 12 min. 45 w 
oo^'dnie atakowali lotnicy .nieprzyjacielscy mias o 
Luksemburg Oprócz znacznej szkody w. bud' nkach 
doni :siono dotąd o 10 zabitych: wśród tuch znajduje 
się jeden żołnier' niemiecki.

r osy frcncvsMe.
Z Genewy donoszą do „Beri. Tageblatt«” pod datą 

28. marca: „Zdaniem ,Ecna de Paris” chwda roz- 
strzyg j|ca w wielkiej nitwie o'ecnej naději’ ic wcią­
gu dwu dni. Wć wczas rozwinie się nowa 'iiwa śród 
warunków bardziej pomyślnych dla sprzymierzeńców

Połunęuowa nota francuska stwierdza +- wal»

B ponffędfcy Skarpę ' a (Sse trwa Ï gwałfowno&ią ite 
I słabnącą, rzyznaje jednak, że Niemcy poczynili dalsze 

postępy. 'prawdzie rezerwy francuskie weszły już do 
boju, główny ws:akże wysiłek jeszcze nie nastąpił. 
Nota Havasa kończą się wezwaniem do narodu fran­
cuskiego, aby zachow".! ufność j krew z.mną Roz­
strzygnięcie w b.iwie tax olbrzymiej zapaść może do- 
piero za dni kilka.

Wezwanie Wnslona Churchilla.
Agencya Reutera uonosi z Londynu Minister amu- 

n’cyi, Winston Churchill, domaga się w ogloszonem 
wezwaniu, nadzwyczajnych wy siłków dla natychmiast«^ 
wego wyrôv’nan’a po./ażnych strat w działach, karta­
czownicach i ainunityi, poniesionych wskutek wielkiej 
Litwy we Francyi. Uzbrojenie wojsk walczących po­
winno pozostać na dawnei "ysokości. Na szczęście 
znajdują się ped ręką potrzebne środld pomocnicze. 
Chodzi jednak o szybkość jak najwięks ą. Pewne 
działa i granaty mogą być sporządzane jeszcze w 
większej liczbie niż dotychczas. Tak samo tanki, ka­
rabiny maszynowe i narzędzia reparacy,*ie. Praca nie 
powinna być przerwana nawet podc~as Wielkanocy. 
Wojsko na froncie powinno ttiaz przekonać się, co 
może zdziałać armia w ’abrvkach

Sroune waďomošd wojenne.
— (Zmiana obrazu wojny) „NeueHam­

burger Ztg.” powtarza za „Daily Mail” wiadomość, 
że w najbliższym czasie obraz wojny m. wszystkich 
frontach ulegnie zmianie gruntownej.

— (Zdanie generała Auffenberga.) Jak 
donosi bukareszteński „Az Ujszak”, zdaniem byłego 
ministra wojny, generała Auffenberga, obecna wielka 
walka na zachód de będzie rozstrzygająca. Generał jest 
również zdania, że w najbliższym czasie należy się 
spod -ewać i na froncie włosfcm wznowienia żyw­
szych działań wojennych.

— (Paryż zagrożony?) Z Bernu donoszą: 
Po radzie wojennej, która odtyła się w Paryżu pod 
ftrzewcdnrtwem P'iincarcgo w obecności głównego 
komendanta Focha, jeketeż generała Hafga, podano < j 
publicznej wiadomości, że ofenzywa niemecka zna­
cznie osłabła i że wskutrk tego istnieje uzasadniona 
nad ie.ia, że wojska ang elsko - francuskie będą miały 
dość czasu, by uniemożliwić nieprzyjacielskie uderzenie 
na Paryż Tymczasem jednak nastąpiło zdobycie Mont- 
didi rn, a przez to zagrożona jest już frktycznie linia 
koL jowa i'aryż — Annen — Boulogne — Calais.

— (Anglia nragnie zatrzymać się 
na linii Ancre). W nAilgemeen Handelsblatt« 
utrzymują, iż Anglia pragnie najwidoczniej zatrzy­
mać się za każdą cenę na linii Ancre. Do tego też 
celu zmierzają wszelkie najnowsze przygotowania 
inildarne angielskie. Czv sie to naczelnemu do­
wództwu angielckiemu uda iest inną rzeczą. Pismo 
holenderskie samo ze sv ej strony wyraża co do te­
go silna wątpliwość.

— (Los miasta Amiens zadecyduje 
o całej kampanii w Francyi) Korespon­
dent wojenny xßerlinskc Tirdende« donosi, fż los 
ostrzeliwanego już obecnie przez Niemców' Amiens 
xadccvduje w znacznej mierze o całym przebiegu 
dzisiejszej kampanii wdosennej. Jeżeli Anglikom 
nie uda się utrzymać miejscowości tej. to ponieśli 
klęskę prawie decndniaca.

— (Ofenzywa na Włoch y?) Korespon­
dent wojenny »Corriere della Sera« pfsze. iż cele 
stojących na froncie włoskim dvwizyj austro-wę­
gierskich przekraczają o wiele cele, jakie sobie vzy- 
fknęli Niemcy na froncie angielskim. Ofenzywa na 
Włochy zbx t jest logiczną, ižbv me miała nastąpić. 
Austrya nie może dłużej czekać. Zajęła ona rad 
Piavą stanowisko obronne i koncentruje swe woj­
ska w Trentinie. Ofenzvwç tę opóźniają śniegi, jak 
memniej okoliczność, iż armia Jenerała Conrada nie 
jest jeszcze gotowa

— (O pomoc Ameryki). Z Waszyngtonu 
donoszą w dniu 3P marca: Wczoraj onublikow?ano 
deoeszę Lloyda Georgea. który domaga się jak naj­
rychlejszego wysłania rezerw amerykańskich na 
front francuzki. Jak słychać, rząd amerykański za­
mierza uczynić zadość temu życzeniu w jak naj- 
fzerszej mierze. Rząd spodziewa się rzekomo, że 
inż w roku bieżącym uda mu się przygotować do 
walki milion znhuerzv.

Z 28 marca ttioczorant: Przez cały dziefi trwała walka 
zacięta na całvm frone«, anielskim od południowi strony 
Scmmy aż na północ wschód od Arrrs. Dzij rano ahkouał 
n.eprzvjacet z wielką siłą na szerokim froncie na pomdnie 
i na oółnoc od Skarpy. W tym sanwm czasie podejmov ał 
»zereft silliych ataków wzdłuż naszei linii na półi dmt od 
Sommy W nowym teren e boiowym n » wschód od Arras 
udało się nieprzyiajtulowi przedostać s.ę przez nasz? nmę 
czat; przez cały dziefi toczyły sie tam c ężkic watki, lecz 
wszelkie ataki niepnyjaęiffa został) włród zn-c^nvch jego 
strat odparte Zacięia waikz toczy się je-zcze na połui i.i/ c ! 
Skarpy, koło Bm-elles. Noyen.ieviUe Milainr*viile, Bucpuoy 
i Piiiseux. Szereg gwałtownych ataków odparto. Pod Lernan- 
courl nieprzyjaciel por«z drugi zdołał wizrgnai do wsf, ie 
dnakźe koufrafnkr m naszym został z niej ’V) party, pizyczem 
mac-ne poniósł 'traty w polevých i jeiicacb Na południe od 
Sommy toczyły sie nrzrz cały dziefi gwałtowne walki koło Ar- 
viller.i Vrelv i Hamel. Różne miej cowoéci zmieniały kilka­
krotnie włsMMda, naokół jolnak’ pozycye nasze zcsUły utizy- 
m.oj.

Z -T mirai MH&*: rWsze sk.i tłald podejmował ne­
nn adel « 'ópzych punktach wz^uż frontu bojow^yo na 
północ od Sommv. Wojska lasze utrzymały swe pozycje, 
mieiacaim nawet przez pomyślne kontrataki uzyskały n *có te­
renu; wzięliśmy znaczny 1 czhę teficów i karabinów maszyno- 
w- di„ nieprzyjaciel ponic.ił c pżkie straty. Przez ezęste we 
ataki, w/kciwwane z wielką energią precz ct'y d’.efi, zd 'hv1 
nieprzyijc el tvlko nasze linie' efcat. Rzucone naitęprue prz cm 
pozycyorp na:zym rez-r-y nieprzyjacielrfde zorbly z wielkienii 
dli nich stratami odpite Także i na południe od Sommy 
toczyła sie aż dc wieczora zacięła walka. Wojska nasze, ki^re 
przez cały dziefi u'rzvrr- y s-ve linie przeć iv przemožnvm 
nilom nieprzyjęci ilakim, rołnęły się meco poza twe nozycye 
wj sun.ęte.

SnrauwoTdm!« franeuť 5e,
(wtb.j Z 28. marca po połudn.u: Wenoraj w *tzorem 

i w "•ęgii nacy tiwała walka z litzmnieiszotzą gwałtowni ia 
Powstrzymam’ przez bohaterakie wojs’t« niAze Niemcy p 
or-omne straty przed frontem Lass gny — Noycn — l-wv brzeg 
Oi y. Skierownii oni wsřysttie swe wysiłki prze- ko kuci . 
e\-źydłu francuskiemu i znaczne rzucają sity w okolicy Mont- 
didier. Walki przybieraj, tuta; znamię najwi-k.izei zec> c«'ci. 
Pulkř franciirkte wałcza o każdą n:?dż ziemi i zr • ' n rzy- 
jacic 3wi znaczne bardzo straty. Nie zacliw ały s ę też ani aa 
cliwi’ç i w poiząoku cofnęły się na wzgórza na zacl.ud od 
Mont-’-d'er.

Z 28. mai ca wieczorem: Nieprzyjaciel u'i wał rozsze- 
rzyć swe sukcey na zachód i na południe od Mon: ici. Je­
dnakże wojska uasze przynufeciły dofi szturm na bagnety i wy 
parły go ze wsi Corrtema che Mesm), St. Ceorge i f "■ 
lers; wsie te zaiębśmy. Na froncie I assignv — lew br cg 
Oisy wojska nasze wytrwały stawiają opór nienrzyjacii’ow

Kto ?neih!ża wojsę.
Lżej odetchną! świat wojną nawieziony, gdy 

Oiciec św. Benedykt XV., który u Państw v ojrją- 
cycn dużo korzyści osięgnąl na korzyść jeńców, po­
nownie u tychże Państw poczynił kroki, by czem- 
prędzej d?ć nerudom pokój upragniony. Nj^stch 
wszystkie usiłowania jego pozostały bez skutku, 
boć Anglia wraz z Francją zobowiązały się naprze­
ciw Włoszech, udaremnić wszystkie zabiegi Ojca 
św. o pokój. Ztąd wvnika dobitnie zc ci nieprzy­
jaciele wcale pokoiu nie pragną.

Aż do te’ chwili pokóij tylko na Foncie wscho­
dnim zawarty jest. Okazaliśmy całemu świ„il, 
żeśmy teraz do zgody gotowi. — I ;cz kiaáj be 
dzie koniec całej wójt1 v ? Bóg wie, że nie nasza to 
wina, że powszechnego poKoju jeszcze nie mamy. 
Już w gruaniu 1916 r. podawaliśmy w najszlachet­
niejszym zamiarze zawziętym nieprzyjacielem m- 
sz’rm rękę do zgody. — Oni zaś odpowiedzieli, nam 
tylko szvderczym uśmiechem, i otwarcie natenczas 
oświadczyli, że chodzi im jedvnîe o to. by nas zni­
szczyć do szczętu. N’e chcą oni. a przedew^zyst- 
kiem Angl:a. byśmy dia obroi v kraju i handlu nadal 
u.trzymvw«"li wojsko i flotę, nie chcą byśmy nedal 
prowad zili handel z krajami obcemi, zwłaszcza r - 
zamorsk:emi. nie chcą byśmy nadal c’esr’li się d - 
brem powodzeniem i oobrobvtem. — Dla- ’ego? 
Otóż, by tvlko Anglia stma, ten naizRwzîçtszv wróg 
nasz, który jut od szeregu lat za^drosnem okiem 
na oomyśinie rozwijający rie nasz handel patrz, ł. 
pozbyła się wreszcie naszej konkurencyi jei nie mh- 
tej, by ona rządziła całym światem i wyzyskiwać 
go mogła. W tym celu gotova ona bezwzgtydrie 
używać wszystkich środków, któreby tylko wymy­
ślić można, a nawet wygłodzenia naredów.

Wiedząc dobrze, że niecnych swych zamiarów 
sama nigdy osięgnać nie zdoła, licz’ la na to, prze« 
mocą, tj. Fczebną przewigt na bojowisk po­
konać. Dla tego zbyt chytrze i postępaie żywdfe i 
wzniecała ona już od dawna w Francyi ducha wście­
klej zernsty ku nam. w innych zaś krafnch, np. w 
Rosyi Włoszech i Rumunii żywiła ona nienasyco­
ną żądzę zaborów. I tag adołała ona powoli te na­
rodí dla Siebie ujaramic. i tając przed niemi swe 
właściwe dyabelskie dążności, wciągnąć jc wnet w 
obecna woinę. aby i oni w nie»zczęśliwem zaślepie­
niu, chcąc nichcac krww swą przelewali niby to w 
■ bron'? ludów, przez nas zgwałconych, w rzeczy­
wistości zaś jedynie na korzyść Anglii. — Widząc, 
że wszystkie dotychczasowe usiłowania nio.pray- 
n’nsły skutku pożądanego, Anglia wraz z Francyą 
wywołały rewolucyę resyjską. k’6ra carat usunęła. 
Nastał tam natenczas nowr rząd Angliii Francyi 
przychylniejszy. Lecz krótką tylko była radoić, 
czcza nadzieją spiawców rewohicyl, Loć nastąpiło 
właśnie to. czemu oni zapobiedz cMcieli. Rosya za­
warła z nami pokój i odłączyła się od dotychczaso­
wych sprzymierzeńców’ swoich. A tego już od dr- 
wna się obawiając, umiała Anglia już zawczasu na- 
wet Stany Zjednoczone Północnej Ameryki zaplątać 
w sue szvki A chętnie Wilson, prezydent tychże 
Stanów, a to się zgodził, początkowo, by korzy­
stać z nadzwyczajnej okazyi do wielkiego zarobku, 
po temu zaś. by przez swą nomoc woienną o ile mo­
żności ratować dolary tym Państwem na prowadze­
nie wojny pożyczone — dotychczas 50 miliar« ów 
marek — la pomoc Wilsona jest obecnie jedyną 
ale i csta+iią nadzieją Anglii 1 Francyi. Łudź- on5 
się nadzieją, że zjednoczonym Ich zabiegom uda 
jednakowoż nas zg’adzié. I tak pewne są one swej 
sprawy./e na ostatniej swej naradzie wojennej w 
lutym r. b. w Versailles ponownie oświadczyli, śe 
bez wszelkiego względu pragną dahzej wojny 1 
przelewu krw’i, a o pokoju zgoła nic wiedzieć 
CłlCi». —

Któż zatem przedłuża wojnę!



Wiatocści i Niższych i dalszych stron.
— Ugniatanie optait polskiej w sprawie górno­

śląskiej. Naszym »ludziom przyszłości«, lak się sa­
mi nazywają, popsuły się szyki w sprawie wybo­
rów w Cliwicko-Lublinieckiem. W politycznej zbro­
jowni swojej maja jeden stary rekwizyt przeszło­
ści, i ten. ile razy im potrzeba, wyprowadzają do 
boju. Jcstto znany zar: ut wobec »Katolika«, jako­
by wytężał oci iat siły, ażeby Górny Slązk przy 
wyborach znowu doprowadzić do centrum, i oddać 
lud, jak pisać lubią, w niewolę centrowa. Za cza­
sów dawnego »Górnoślązaka« i »Polaka« był to 
pierwszy konik polityczny, na którym przeciwko 
»Katolikov 1« jeżdżono. Myśleliśmy. że ten kunik 
powoli iuz zdechł, do tylu latach służby, mianowicie 
też w czasach wojny, gdzie jak na ludzi, tak na 
konie ciężkie przyszły czasy. Tymczasem starego 
greka wyprowadzili obecnie znowu na widok w 
»Nowinach« opolskich. I bardzo nam się zdaje, że 
wyprowadza po ten sam ujeżdżacz, który w da­
wnym »Górnoślązaku« go dosiadał.

Więc znowu słyszymy stare bajdy, po raz se­
tny odgrzane, że »Katolik« 1 jego redaktor nic in­
nego nie robi, jak mózg sobie suszy, aby Górny 
Silązk dc centrum doprowadzić. I znowu po stare­
mu daie się do zrozumienia, że on inaczej nie może, 
bo jest kupiony przez centrowców. W czasie woj­
ny’ podwyższył bowiem kapitał o pól miliona. Ta 
wiadomość jeż dawniej pojawiła się w gazetach, 
ale przez to, że |ą teraz w przejrzystym celu po­
wtarzają, nie stała się prawdziwszą, aniżeli wtedy, 
gdy się pojawiła

Wreszcie odsądza się »Katolika« od wszelkiej 
zasługi wobec ludu polskiego na Slązku i dekretuje 
się, że za dawniejszych czasów byl dobrą gazetą, 
aie teraz nią nie jest.

Przepraszamy czvtelmków, że ich tern wszyst- 
kiem nudzimy. Ponieważ przeciwnicy nasi bardzo 
są wytrwali w oczernianiu nas. przeto choć raz 
coś o tern czytelnikom donosimy.

To wszystko glos! się w chwili, gdy redakeya 
nasza w sprawie wyborów w Gliwicko-Lubliniec- 
kiem oświadc zyła, że nie spieia się o to, czy polscy 
wyborcy do Kola mają wybierać, tylko o to, kto 
ma być kandydatem polskim. W chwili, gdyśmy 
komitety polskie wezwali, aby postawiły takiego 
kandydata, na którego by silę w zgodzie wszyscy 
Polacy skupić mogli, wobec takiego stanowiska 
zarzuty, o jakich powyżej piszemy, może podnosić 
tylko zła wola Ona to stale ugniata opinię poi 
ską przeciwko »Katolikowi«, chcąc wykazać, jak 
»gazety przyszłości« na G. Ślązku są potrzebne.

Te ataki nie napełniają nas troską. Od 15 lat 
ciągle się powtarzają. »Ludzie przyszłości« roz­
maitego rodzaju przypuszczali te same szturmy. 
Ale wszyscy przywódzcy szturmujących gdzieś się 
zapodziali; gazety wyszły im z rak, a »Katolik« 
ciągle wychodzi, jak wychodził a jego redaktor zaś 
ilągle jest w tej samej służbie na G. Slązku, do ja­
kiej się zaprzągł przed 25 laty. Można powiedzieć, 
ze v sprawie polskiej na G. Siązku »Katolik« jak 
był, tek lest, iedvnvm stałym punktem; wszystkie 
dotychczasowe »gazety przyszłości« natomiast 
były objawem przejściowym.

Czy te realne prawdy nie skłonią opinii pol­
skiej do zastanowienia się gruntuwniejszego nad 
sprawą polską na G. Siązku? Cudów w polityce 
nie ma. więc 1 ten rozwój sprawy musi mieć pod­
stawę w naturalnych warunkach górnoślązkich.

— Nowe przepisy w sprawie obuwia. Urząd 
państwowy zaopatrywania w obuwie wydał obwie­
szczenie według którego odtąd podlega karcie za­
kupowej tylko nowe obuwie, którego podeszew 
przynajmniej do połowy Jest ze skóry, nawet jeżeli 
podeszew podbita jest ochraniaczami lub częściowo 
zrobiona jest z drzewa lub innego materyalu. Za­
nim fabrykant odda na sprzedaż obuwie podlegają­
ce karcie zakupowej, powinien je naznaczyć stem­
plem na podeszwie: »Bedarfsscheinpfllcbtig«.

Związki komunalne mają prawo pozwolić w 
éwvm okręgu na sprzedaż noszon jgo obuwia lub 
sporządzonego ze starych materyaiów *ylko na kar­
tę. Poświadczenie zakupowe mnżna otrzymać tyl­
ko na osobisty wniosek i tylko dla siebie — odstę­
pować ich nikomu nie wolno. Jedna osoba otrzyma 
tylko ledna kartę rocznie, która ma wartość przez 
rok, lecz nie daie gwaranryi otrzymania obuwia.

Do poświadczeń mają prawo osnby, które nic 
Dosiadają więcej lak Jedną parę możliwego obuwia 
i którego nodeszew «klada się przynajmniej do po­
łowy ze skóry.

Jeżeli kto poda poświadczenie, że oddał 2 pary 
dobrego obuwia do składnicy odzieży I jeżeli jedna 
i tvch par nie przechodzi nr. 35, może otrzymać 
«arte tviko na obuwie dla dzieci.

Karty zakupowe na obuwie uprawniają do za- 
<upu sakowego w calem państwie nlemiecklem.

Nowe rozporządzenie obowiązuje od dnia 1-go 
kwietnia rb. Wydane przed łym terminem karty 
»akupowe mogą być zużyte tylko do 1-go czerwca 
1918 roku.

— Towarów zajętych nlewolno sprzedawać be« 
poświadczeń! Jak ogłasza ponownie urząd dla po­
działu odzieży władze winny nilrtie zważać na to, 
aby kupcy i handlarze towarów zaietveh nie sprze­
dawali bez poświadczeń. Każde przekroczenie po­
ciąga za sobą karę sądową, a jeżeli się powtórzy 
zastrzega sobie urząd obłożenie aresztem i wywła­
szczenie zapasów. Poświadczenia uprawniające do 
nabywania towarów tkackich, włóczkowych i igli- 
czkowych potrzebne są, chociażby owe towary wy- 
Konane były z surowców nlezajętych.

— Poświadczeń na zakup nie wolno zmieniać 
ani poprawić! Są osoby, które bez wahania zmie­
niają lab poprawiają samowolnie podpisane już i 
ostemplowane przez władzę poświadczenia na za­
kup. Częstokroć dzieje się to tylko dla wygody 
lub wskutek lekkomyślności. I taK np. pewna pani, 
która nie mogła zużytkować poświadczenia w cza­
sie onaczonvjn, zmieniła na niem datę, za co odpo­
wiadać musiała przed sądem. Zwracamy zatem po­
nownie uwagę, že wszelkie podobne poprawki są 
fałszowaniem dokumentów i surowej podlegają ka­
rze.

— Wiadomości o zaginionych wolakach. W 
ostatnim czasie procederowe biura wywiadowcze 
ofiarowują swa pomoc do wywiedzcnla s’ę o zagi­
nionych wojakach. Surowo przestrzedz należy 
przed posługiwaniem się taklemi przedsiębiorstwa­
mi celem wyśledzenia zaginionych Wiadomości o 
osobach wojskowych, o Ile chodzi o pruski kontyr.- 
glent, udziela »Zentralnai hweisbilro des Kriegsmini- 
steriums in Berlin N. W. Z.« dla bawarskich, sa­
skich i wvrtembersk’ch kontyngientów biura odnoś­
ne w Monachium, Dreźnie i Sztutgarcle. Jeśli te 
urzędy wiadomości żadnej udzielić nie mogą, r.ale- 
żv zwrócić się do odnośnego towarzystwa niemie­
ckiego Czerwonego krzyża, które rozporządza roz­
legła organizacyą zajmującą się wywiadywardem 
o zaginionych J które jest w związku z ws?vstkiemi 
w rachubę wchcdząceini urzędami zagranicznemu 
(Jakie towarzystwo w poszczególnym wypadku jest 
odpowiedniem, wynika z wskazań wywieszonych 
na urzędach pocztowych o ruchu pocztowym z jeń­
cami wojennymi.) Osobv prvwatne i przedsiębior­
stwa procede-owe według istniejących przepisów 
wogóle nie mogą zwracać sie z bezpośredniemi za­
pytaniami do zagranicy, muszą one przeto zawsze 
zwracać sie do urzędów niemieckich albo do nie­
mieckiego Czerwonego krzyża. Posługując się ta­
kimi pośrednikami, wydaje się tylko pieniądze 
niepotrzebnie. Wszystkie urzędy i Czerwony krzyż 
udzielają bezpłatnie wiadomości i nie pobierają ża­
dnych opłat za zapytania zwrócone do zagranicy i 
za g.ywiady o ujętych towarzyszy.

Bitom. (Sprawy żywnościowe). Do­
wiadujemy się, że w obwodzie przemysłowym G. 
Śląska miasta i gmin1" usiłują zabezpieczyć dosta- 
teczniejsze odżywianie ludności. W pierwszym 
zędzie chndzi o zaopatrzenie dzieci niżej lat 2. Dla 

dzieci tvch. dla którvch brak obecnie mleka, wy­
dzieli ć się będzie 7nń gramów cukru miesięcznie, 
tak, że w przyszłości dla dzieci otrzyma się po trzy 
funty cukru na miesiąc. Cena ziemniaków wzrośnie 
o fenyg na funcie. Racve ziemniaków bvdą jednak 
znowu wydzielane jako domieszkę do cnieba tak, 
Jak to było przed 15. lutego. Podrożeje także mię­
so. a mianowicie funt wołowiny podrożeje o 20 fen., 
cielęciny o 10 fen., a kiełbasy o 20 fen.

Mlechowlce. Ks. prob. Kuboth opuścić 
ma tutejszą parafię udając się na odpoczynek do 
Nysy, gdzie zamieszka w willi »Ziethen«. Przez 26 
lar zarządzał ks Kuhoth tutejszą parafią. W dniu 
15 kwietnia ustąpi ze stanowiska proboszcza, a pa­
rafią administrować będzie ks.' wikary Plewnia. Pa­
tronat parafii miechowicklej. od którego zależne jest 
mianowanie nowego proboszcza, posiada hr. Tiele- 
Winkicr.

Ruda. (Ze spraw gminnych). Posiedze­
nie przedstawicieli gminnych załatwiło się szybko 
z porządkiem ohrad Ustalono etat gminny, koń­
czący się w dochodach I rozchodach sumę 5 276 800 
mk. Podatki gm'nne na rok bieżą. :y zniżono o 20% 
na 180%. Ź® w gminie naszcl położenie gospodar­
cze jest coraz lepsza. zawdzięczamy temu, je znie­
siono tu obwód dworski, który wcielono do gminy.

Król. Huta. (Bony miejskie). Miasto wy­
dało nowe bony 50-fenygowe. Dawniejsze tony z 
I grudnia są nieważne. Kupcy mogą jednak stare 
bony n-zyjmować do 10 kwietnia.

Katowice. (Za 75 papierosów trzy 
mlflsl ce wiezienia). Pomocnik pocztowy 

’ryen Orotschel odpowiadał przed sądem bytom­
skim za kradzież trzech paczeK rapkrosów. każda 
po 25 sztuk. Grfitschei przywłaszcza’ sobie papie­
rosy przy przeładowywaniu przesyłek pocztowych, 
z których jedna z papierosami była uszkodzona. Sąd 
skaził go za to na 3 miesiące wlezienia.

Zaborze. (Los górnika) Kru*zak Sobel 
z Prcyszowic. pracujący w kopalni król. Ludwiki 
odniósł poważne okaleczenia a mianowicie złama­

nie nóg. podczas pracy w podziemiach. Umieszczo­
no go w lecznicy.

Gliwice. (Zpowodukielbasy). Na ko­
palni tutejszej wydzielano robotnikom kiełbasę. Ma­
szynista Schmidt, który nie mógł opuścić maszyny, 
będącej w biegu, prosił swego znajomego, aby go 
zastąpił przez czas wydzielania kiełbasy. Gdy za­
stępca nie przybył. Schmidt zastawił maszynę i udał 
się po kiełbasę. Maszynista spowodował przez to 
przerwę w pracy. Zarząd kopalni wydalił go na­
tychmiast z pracy, a władza wojskowa powołała 
go pod broń. Oprócz tego wytoczono Schmidtowi 
śprawę karną przed sadem wojennym o usiłowaną 
zdradę kraju Sąd atoli uznał, że oskarżony, będąc 
głodnym. nie zdawał sobie sprawy z tego, iż przez 
zastawienie maszyny spowoduje przerwę w pracy 
i szkodę państwu. Dla tego go uwolnił od winy 
i kary.

Stare SIołkowIce. Przed kilku dniami rożnie- 
gały się konie zaprzężone do woza, z któremi pe­
wien chłopiec wracał z pola. Konie wpadły na idą- 
cegg drogą Michała Skórę, kł6ry chwycił za dy­
szel 1 kawał drogi był przez konie wleczony. Gdy 
następnie dyszel puścił, przeszły przez niego konie 
i wóz. Nieszczęśliwego zawieziono do domu. Zdaje 
się. że niebezpiecznych uszkodzeń na szczęście nie 
odniósł.

DzieLaństwo. (Wypadek kolejowy). 
W zeszłym tygodnia gdy pociąg towarowy jechał 
z Opola do Nysy i w pobliżu Dziekaństwa przejeż­
dżał, złamała się u jednego wagonu oś; obydwa 
koła odleciały na bok, wskutek czego wóz spuścił 
się na szyny, a drugi wagon za nim się wykoleił. 
Chciano jednak dojechać do Komprachcic i ujechano 
całą siłą nary z jakie 500 metrów, lecz wagon wrył 
się w ziemią i dalej nie szło. Odpięto więc przednie 
wagony i dojechano do Komprachcic. Tylne wago­
ny musiano z powrotem do Opola odtransportować, 
cu uskuteczniono za pomocą lokomotyw sprowa­
dzonych z ludźmi z Szydłowa i Opola.

Lwów, (t Tadeusz Rutowski) Przed, 
świętami zmarł prezydent miasta Lwowa Dr. Ta­
deusz Rutowski. ktorego nazwisko tak ścisłe zwią­
zane jest ze Lwowem i inwazyą rosyiską do Gali- 
cyi. Śp Rutowski urodził się w r. 1853, pracował 
przez pewien czas w »Nowej Reformie« i »Słowie 
Polskim«. Wybrany posłem do rady państwa i don 
rady miejskiej lwowskiej położył wielkie zasługi 
około społeczeństwa. Podczas inwazyi rosyjskiej 
n.otylko pozostał na stanowisku. a!e w zastępstwie 
prezydenta Nemam.a objął kierownictwo miasta 
w najtrudniejszych chwilach. Do zadania dorósł w 
zupetonścb Sprężvstv i czynny, zapobiegł skutecz- 

ie nedrav mieszkańców, uciskowi władz rosyjskich. 
Wobec Rosyan zachował w pełnej mierze godność 
i takt. n'e tracąc Zresztą ani chwili nadziei, że rzą- 
dv Rosvan są przeJściowe i że Lwów odzyska cha­
rakter polski. — Z końcem czerwca ’915 wywie­
ziono go Jako zakładnika do Rosyi, skąd dopiero 
przed rokiem wrócił, ze zdrowiem niestety zrujno- 
wanem. Zamianowany komisaizem rządoy ym Lwo­
wa i przyjęty przez całą ludność z zapałem, zdał 
dop'ero przed kilku dniami rządy miasta swemu na­
stępcy.

Umar’ więc na posterunku, pozostawiając po so­
bie pamięć dzielnego obywatela kraju I gorące uzna­
nie społeczeństwa. Nawe* polityczni przeciwnlcy- 
z którymi walczył w sposób rzeczowy i lojalny, od­
lała chętnie hołd jego talentowi, gorącej miłości 
kraju i wyższemu poglądowi na sprawy narodowe.

Czytelnia w Król. Hucie.
Donosi! wszystkim z Król. Htiły i okolicy, ii od dnia 

dzisiaj zc«c można znowu wynoźyc. aC ksieżki z biblioteki 
' zytelni ludowej, która jest otwarta co !rcdę j sobn*ę gp. 
dżiny 7—10 wieczorem. W Czytelni wyłożone będą gazety 
i czasopisma dla czytnlników Czytelnia znajduje ajf w jomu 
bankowym przy ul. Oirndta nr. 8 na lewo.

S z u k a 1 8 k a, blbbo ekarta.

Nakładem „Polaka”, sp: łki wydawn z ogr. odp. 
w Katowicach. — Drukiem drukarni „Katolika”, spółki 
wvdawricrej z ogr odpow w Bytomiu — Redaktor 
íxlpowiedzialnv Adam Napi-nlski w B/tomiu.

Sleuinatyzia 
kaiMej-o rwłia m ui uwa- 
J-, m r. v b k o ‘ (asperkn 
i.Htiera./e i frb.e.kl 
(naoier 4.OO. ftbi. o_f)g m 
Do nabycia tylko praw­

dziwe w
Aptee® w Koszęcinie 

(Koscbnntiu O.-tí >

Kupuję každq partyę 

nísi i (srnu 
kolom czarnego, h ałetfo, 
pop'el..t««>o, w rolkach na 
tekturkach -i motlrach. 
również luźno. Oferty « 

wzori.nii nadn'nć do 
Jq > Wando wskl, Ple’ze» 
(l’leschou i/ť.) TU. tCD.

Dziewczyny 
dc roznośenia gaz ot 
na Flndz/cnkew mogą biq znrpz 

zgłopió.
FZüÜer, Radzunkow, ul ea G^wna.

ÄcüJcsisches SchoLoSadeuhaus Ka^ow^r^?1
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